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Ł  t e r a z  c ®  d a  l e j  I I
W dniu 9 maja b, r., kiedy próba utwo­

rzenia rządu przez Witosa rczbiła się, 
a było pewnem ponad wszelką wątpliwość, 
,że lewica me utworzy rządu, prezes Witos, 
.wezwał publicznie p. Piłsudskiego, ażeby 
Wreszcie wyszedł z ukrycia, utworzył rzą , 
w e z w ą !  da w a ą ó J ^ r a w  w s z y s t k ie  e sy & a iM  
tw ó r c z e ^  k le r y is  d e b r a  p a śstssra  l e i /  n a  

a takiego rządu, zapewnił Witos, 
ar prawica, ani lewica, nikt wogółe w Sej­
mie nie obab. Istotnie władza w Polsce 
zawisła wówczas w powietrzu, a nawet 
gorzej, leżała prawie na ulicy, wystarczyło 
Pdsudskiomu schylić się |  ująć ową w swe 
ręce. łfa oścież stanęły p rm i nim drzwi 
do Hesal&y&b, j^awbwiłych, kwul jtncyi- 
nyct rządów. Zamiast wejść przez te drzwi, 
marszałek PŁIsntisk! jidkłyZ dynamit nod 
.ściany ggsuacbu LizeczyfiozpsiiieJ, żeby po 
Wysadzeniu tejże, ca flrodae gwałtsa, osią­
gnąć to, co pchało się mu w ręce na dro­
dze pokpjpwej, pr&wprządngj,

Zamach się udał, ściana rozwaliła się, 
Piłsudski osięgnął dyktatorską władzę. 
Należało się spodziewać, że w prostej kon- 
sekwoncji faktów dokonanych stanie się 
polskim Mussolinim, rozpędzi Sejm, Senat, 
chwyci za gardło nienawistną prawicę 
i całe wogóle społeczeństwo, wytępi zło­
dziejstwa i nadużycia, uzdrowi życie go­
spodarcze, słowem, będzie rządził, j |e  oglą­
dając się an: na prawo, ani nawet na lewo. 
Nic podobnego.

Piłsudski prze jrasza się z prawem, 
z konstytucją, ze Sejmem, Ma się nieba­
wem odbyć Zgromadzenie Narodowre celem 
wyboru now7ego prezydenta, który ma po­
wierzyć komuś, wedle swego uznania utwo­
rzenie rządu. Cóż będzie, jeśli Sejm pono­
wnie wybierze Wojciechowskiego prezy­
dentem, a ten Witosowi właśnie powierzy 
misję utworzenia rządu? Czyż marszałek 
Piłsudski ponownie powiedzie swe hufce 
przeciwko Prezydentowi : rządowi?

Cena 20  g fo fi y, 
Rob K1V. -«

O p ł a c o n e  1‘j a a l i  tm <,, 
Kr 22.
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TygoćiHEc polifyczoy, o s r la to jy ,  społeczny i gospodarczy na Wsciiodnig Małopolska i Kresy. 
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Zmuszając do ustąpienia Prezydenta, 
olbrzym ą większością Zgromadzenia Na­
rodowego wybranego, występując do walki 
orężnej z rządem parlamentarnym, na 
większości Sejmu opartym, temsamem 
pogwałci! Piłsudski wołę Zgromadzenia 
Narodowego i niedorzecznością jest odwo­
ływać się do tegosamego Zgromadzenia, 
do tegosamego Sejmu, a przytem w do­
datku zachować w swoich rękach, dykta­
torską władzę.

Chyba, że Piłsudski liczy na to, że 
Sejm się przestraszy i stanie się biernem 
narzędziem w jego ręku.

O ile jednak Sejm ma zostać Sejmem, 
musi Piłsudski w ręce S^jmu złożyć swa 
dyktatorską władzę, a chcąc zatrzymać 
dyktaturę, musi, powinien rozpędzić Sejm 
i Senat na cztery wiatry.

Sejm, na podstawia obecnej konstytu­
cji i ordynacji wyborczej wybrany I dy­
ktatura, żadną m iarą się nie pogodzą.

Me można komuś kazać odpowiadać 
za kasę, a klucze od tejże trzymać w swej 
kieszeni.

Albo dyktatura, albo Sejm, ale i jedno 
i drugie, to absurd, to głupstwo, zwłaszcza 
przy naszej konstytucji i ordynacji wy­
borczej. Zblokowane kluby lewicy doma­
gają się natychmiastowego rozwiązania 
Sejmu i rozpisania nowych wyborów.

Liczą, że przy pomocy dyktatorskiej 
władzy odniosą zwycięstwo, uzyskają więk­
szość i utworzą rząd »chłopsko-robotni 
czy* z Piłsudskim na czele.

Otóż zgóry można prze widzieć i z całą 
stanowczością przepowiedzieć, że niedłu- 
goby Piłsudski stał na czele takiego rządu, 
wkrótce zastąpiłby go Bryl, Wojewódzki 
lub inny wyznawca Lenina, chyba, żeby 
sam Piłsudski pisał się na bolszewizm.

Pregrasa lemey aieuGisronsio pogrąży 
pnńsfcarrt w taki o&FąS Łiaerchji, ta&tej 
ndoyj tak straszliwej Me&j i aąsSzy, ia  
©ws z k^nSerzuośeSą, z s&afesnafyęzsą ps- 
IjjjBOfdą isprouraffizą rewoSnaJI spoieoz- 
juj. — Bmrincja spcSeszaa w Polses — to 
otarsrcfę S5a ©śclci w^ói bolsżsorizmowl, 
a H mmi i-o, to imsgići Polsld,

V  ^  S. ‘ -V— I —  ' 1 * " ,  ' ̂ '€• i’ \ » i - _ ■*. 1
Gdyby Liłsudsm, zapatrzony istotnie 

w ratunek i przyszłość państw ą znalazł

c u d e m  w sobie moo i ochotę do prze­
ciwstawienia się szalonym, zgubnym po­
mysłom lewicy i chciał naprawdę uzdro­
wić stosunki, zaprowadzić ład i porządek, 
przywrócić poszanowan a życia i mienia 
obywateli, panowanie prawa i moralności 
publicznej, wówczas, pomimowoli, musiałby 
isć w ślady rządu Witosa, wstąpić na lę 
drogę, k tórą z taką niezmierną szkodą dla 
interesów państwa zagrodził rządowi po­
przedniemu. Poco jednak w takim razie 
było robić zamach na konstytucję, gwał­
cić prawo, rozbijać armję n a  dwa wrogie 
obozy? Poco ten okropny, zbrodniczy 
przelew krwi?

Czyż Piłsudski nie pamięta ostrzeże­
nia swego przyjaciela, Ł p. Żeromskiego

„ I  l & i w f  © ięuC ią jtóst Ztimsta k r w i a  o- 
litanf© pisotano;. Łassilo kr/y* Wn er.S^sz 

I v  d r a t a y l  p a a s o r s  i  w c s c lk ą
łitatorsAą władzę.

Ta krew, która popłynęła ulicami W ar­
szawy, ta bratnia, se> deczna krew woła 
wielkim głosem o zadośćuczynienie.

Ta krew, płynąca ze serca polskiegt] 
chłopa, polskiego robotnika, bije w niebo 
niemą, a tak przeraźliwą skargą. Co winna 
Ojczyzna, że ją prowadzicie w grób?

Waga tej krwi może okazać się daleko 
cięższą, niż państwo unieść ją może...

Odniesione zostało przez Piłsudskiego 
zwycięstwo nie nad rządem Witosa, lecz 
nad Polską Zwyciężyć własne państwo, 
własną Ojczyznę, to przegrana państwa, 
ale większa jeszcze przegrana, klęsira 
i hańba zwycięscy.

Jam Urodach?.

O b ro ń c a  w  s p ra w a ch  karnych

D r S U M M E8 -B 8A S 0N
b. p ierw szy  prokurator P aństw a

p row adzi biuro- S zc ze p a ń s k a  1
774

I K b n . f o a n :
polec* i udziela wszelkich inioriwisyj J  nieme! omoSoi oh, _.ipni 
i spneilaży przy cejieln.auh, tai.ak.aoli, młynach i gospodarstwach.

Na odpowiedi zaticzyd znaczek pocztowy, 77j
Zgłoszema  A, RudzigzęWBŁl, MiędzycMd, ul. (jwyria 3 (Pęffly
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P  r z g h s e g  w ^ p a
(We czwartek, pod wpływem wypadków, jakie 

fozegiały się w Warszawie, wyualismy nadzwyczajne 
Wydanie „Piasta", specjalnie poświęcone tym wypadkom. 
Ponieważ jednak nutner ten, jak się dowiadujemy nie 
doszedł do rąk większej części naszych prenumeratorów, 
dlatego ze względu na olbrzymią doniosłość tych wy­
padków, jakie się w Warszawie rozegrały, zamieszczamy 
tutaj krótki ich przebieg).

Po powołaniu przez Prezydenta państwa rząd a 
»itcsa, cała lewica, a więc P. P. 3., „Wyzwo- 

lę&ió", Strinuieiwu Stapińskiego i Uąbskiego zapowie­
działy, że nie usuną się od żadnego środka w celu 
Zwalczania rządu Witosa, V  ? l* r

V f «• \ ^ k  ! f c ś f c :•r  H . r i$ fi:W m m m

w r s i i w i e .

~ IĄ £

•" ’ *1 *. - y i t ■•» ~.»» v-a * 1 .
i f t̂pj przybył do Rembertowa J. Piłsudski i objąwszy 
|  “irownictwo nad zbuutowąpemi oddzjałąmi wydał lo*- 
•jaz marsza na Warszawę. Zajęto Pragę i stopnio obsa- 
dzouo brzeg Wisły, Próbą rozwią?aiia sytuacji przez 
usobiste zetknięcie się Frezydehta Rzeczypospolitej z Pił­
sudskim, podjęta or/ło  godziny 4-tej nie dała wyników 
dodatnich. 0  godzinie 7-mej wieczorem n mostu Ponia­
towskiego przyszło do pierwszej wymiany strzałów między 
^ojskamj wjernemi rządowi a zbuntuw.utmi oddziałami 
Piłsudskiego, Oddziały. Piłsudskiego zajęły część War­
szawy. W ' czasie tych wypadków Prezydent Woj- 

•cieihowski, jako 'zwierzchnik sił zbrojnych, wydał 
*ozkaz do siły zbrojnej państwa. Równocześnie wraz 
?, tym rozkazem wydał i minister spr*w wojskowy sL 
Rozkaz do wojska polskiego. RównTż z datą z dnia 
Ą3 maja b. r. wydał rząd odezwę do wszystkich oby­
wateli państwa. Wieczorem tego dnia zbuntowane wojska 
Zalęły pałac Rady ministrów, nastały go jednak opu- 
?zęzunym, gdyż rzad przeniósł się do Belwederu.

We czwartek od rana rozpoczęła się strzelanina 
^między obu wojskami.
j,'*-- Oddziały wojskowe, a więc szkoła podchorążych, 
zkoła oficerska piechoty, 10 i ó7 p. p„ przybyłe z Lo- 

''‘Cza i Poznania, lotnicy i t, p. broniły Belwederu.
"5»; s Walka ze ziniennem szczęściem trwała przez cały 
' eń, Obie strony otrzymały posiki z zewnątrz.

Czynne były i armaty. Na wszystkich ulicach, 
k ia  wrzała, walka, powyrywało w wielu kejscach  

jJii ty  betonowe z chodników i pobudowano prowizo- 
Jczne okopy i zasieki.. a
?>k Przecia część oddziałów, po zdobyciu lotniska, zajęła 
jp c  Onji Lubelskiej i otworzyła ogień na-■Belweder, 
br°‘J ony oiLrnic przez podchorążych i oddziały przy­

k u ć  Prezydenta Rzeczypospolitej.
iValka prowadzona była ha ulicach prawie bez 

zerwy, dopięro ciemności położyły kres strzelaniu.

W południowej części miasta, gdzie toczyły się 
wrlki, zapanowały głębokie ciemności. Większość łątaini 
była rozbita. - '0^$.- .........7„~C

W piątek b. m. rozpoczęła się walka Jecydu 
jąca, która prowadzona była z jeszcze większą z ario* 
kłwśclą, niż uprzednio.

Wojska rządowe, które pod osłoną nocy dotariy 
nawet do placu Trzech Krzyży, Hożej i Kruczej, zostały 
odrzucone.

Walki toczyły się wukół gmachu ministerstwa 
spraw wojskowych, który został w wielu miejscach zmj 
szczony granatami.

Wojska marszałka Piłsudskiego, które otrzymały 
posiłki, zaczęły ruch oskizydlający od strony lotniska 
Mokotowskiego^ które zdobyły około godziny 3-ej pd 
oołudniu.•r'». *flĘ*

Wojska rządowe zawładnęły na czas jakiś parkiem 
przy Szpitalu Ujazdowskim, oraz ogrodem sejmowym, 
lecz musiały się solna ć pod naporem przeważaj ącycn sił.

Okuło godziny 4-tej po południu wojska marszałka 
Piłsudskiego przeszły do gwałtownego natarcia. Zdobyty 
został ogród sejmowy, Sspital Ujazdowski. Druga część 
oddziałów ząatanowała gmach ministerstwa spraw woj­
skowych, zraz Szkołę podchorążych. Oba te budynki 
zostały po zażartej walce zdobyte. Wówczas już jasnem
było, iż Belweder się nie utrzyma, !TSt

O godzino 5 tej po poladuiu Belweder został za­
jęty przez wojska marszałka Piłsudskiego. *

Niektóre oddziały rządowe zostały rozbrojune, część 
zaś ich wycofała się w stronę Siekierek i Czerniak owa.

Prezydent Rzeczypospolitej wraz z rządem opuścili 
pałac Belwederski, udając się do wsi Augustówka, gdzie 
zatrzymali się, bronieni przez wierne sobie oddziały. 
Minister kolei, Chądzyński, aresztowany w Belwederze.

W mieście walki ustały. Jedjnie na krańce eh 
stolicy słychać było jeszcze przez czas jakiś silną ka­
nonadę artyleryjską. To wojska rządowe ścierały się 
jeszcze s oddziałami marszałka Piłsudskiego.

spoi
Około godziny 4-tej rano p. Prezydent 

Rzeczypospolitej Stanisław Wojciechowski 
złożył w ręce marszałka Sejmu p. Rataja 
godność Prezydenta Rzeczypospolitej.

Gabinet p. Witosa również zgłosił dy­
misję. Ooowiazki Prezydenta Rzeczypospo­
litej, aż do czasu zebrania się Zgroma­
dzenia Narodowego, pełni p. marszałek 
Sejmu Maciej Rataj.
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Marałak Ratoj Słowę Państwa.
'Zgodnie więc z przepisem Konsty tuc-j 

Marszałek Rataj objął funkcje prezydenta 
Rzeczypospolitej.
i - ' P o  zgłoszeniu dymisji przez rząd pre* 
izesa Witosa, który chcąc uniknąć rozlewu 
bratniej krwi pociął się do dymisji, m ar­
szałek Rataj powierzył misję tworzenia 
rządu posłowi Kazimierzowi Bartlowi 
% Klubu pracy.
| r . Rząd ten będzie tymczasowy, aż do 
zwołania Zgromadzenia Narodowego, któ­
re obierze nowego Prezydenta.

Tw orzenie r?*u!is.
Fa zaproszenie delegatów p. Prezydenta Wojc.e- 

cbowskiego, p. marszałek Eataj wyjechał do Wilanowa, 
gdzie otrzymał wszystkie dokumenty, odnoszące się do 
zrzeczenia się władzy przez p. Prezydenta i dymisji 
rządu v‘
•%- Zrana o godzinie 8 30 przyjechał do p. marszałka 
Sejmu marszałek Piłsudski; konferencja z nim trwała 
blisko dwie godziny.
c~ Zaraz potem p. marszałek Sejmu odbył naradę 

* posłem Kazimierzem Bartiem, o której rozeszły się 
wieści o powierzeniu mu misji tworzenia gabinetu. Po­
czątkowo rozeszły się wieści o zamiarze powołania ga­
binetu „jedności narodowej“, do którego mieliby wejśó 
przedstawiciele wszystkich stronnictw. Jednakże kon- 
cepcia ta nie znalazła uznania, a nawet wywołała silne 
rozczarowanie u stronnictw lewicowych, które rachowały 
na ziszczenie się ich nadziei i aspiracyj radykalnych.

Fastępnie marszałek Sejmu prowadził rozmowy 
% przedstawicielami stronn ctw i wjbitnych osobistości 
v sprawie formowania nowego rządu. P. mai szalek 

Eataj odbył między innemi rozmowy z posłem Załuską 
z„raz wczesnym rankiem, później z wicemarszałkiem 
Pluciuskim, pos. Chacińskim i Romockim (Ch. Dem.), 
pos. Dębskim, Bobkiem (PSL), Niedziałkowskim (PrS). 
% narad, jakie prowadzi! pos. Bartel w charakterze 
desygnata na premjera, najznamienniejsze Dyły rozmowy 
z byłymi ministrami pp. Raczkfewiczem i Skrzyńskim, 
którzy odmówili przyjęcia zaproponowanych im tek.

Wres.cc;e o godzinie 8-30 wieczorem marszałek 
Rataj, jako pełniący funkcje Prezydenta Rzeczypospo­
litej jodpisa? aom'nację p. Kazimierza Bartla na pre- 
|zesa Rady Ministrów, a na jego wniosek nominację 
jczłonków nowego rządu.
J*—— ^r—rrrr? .------— ■ ■■■............. ■ ■ ■ ■ , ■

A d w o k a t

P r  E c t  w a r  d  T  a r c z y ń s  k ć
jjffB.   '( o t w o r z y ł  k a n c e l a r i ę
W G o H lc a c h ,  u l i c a  J a g i e %  L . 110

( n a r  r z e c i w  g m a c h u  „ S o k o ł a " .  a -? A 6 9 8<

G a b  n e t  ł l a j t l a .
Rząd ten ma cechę gabinetu niby urzędniczego, 

gdyż wszyscy należący do jakiegokolwiek stronnictwa 
udziału swojego w nim odmówili. i

Skład gabinetu przedstawia się następująco:
Premjer i  minister kobi — d r Kazim ierz d a r lei.
Kierownik Ministerstwa Spraw Zagianicznycń —* 

August Zaleski.
Minister Spraw Wojskowych — M arszałek P ił­

sudski.
Minister Spraw Wewnętrznych — generał W iktor 

Młodzianowski, wojewoda poleski.
Minister Skarbu —  Gabrjel Czechowicz.
Minister Sprawiedliwości — prof. W acław  M a­

kowski.
Minister Przemysłu i Handlu — inż. H ipolit G liw io
Kierownik Ministerstwa Oświaty —  prof. MikU' 

łow sH -Pom orski.
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych —  dr Józef 

Raczyński.
Kierownik Ministerstwa Pracy — dr Stanisław  

Jurkowski.
Minister Robót Publicznych —  prof. W itold Bro- 

niewski.
Marszalek Rataj dokonał zaprzysiężenia nowego 

rządu.
Rząd ten, według oświadczenia nowego premjerą 

będzie postępował według zasad Konstytucji i ma śi<j 
komunikować z obecnym Sejmem.

Sejm i Senat, jako Zgromadzenie Narodowe, zbie­
rze się w niedługim czasie.

Oświadczenie nowego Prem jera.
W sobotę wieczór prezes nowego gabinetu zjawił 

się w klubie sprawozdawców parlamentarnych i oświad­
czył dziennikarzom co następuje: Rząd mój powołany 
jest do zlikwidowania wytworzonej sytuacji. Da o>f 
bezpieczeństwo obywatelom, zapewni spouój i powrót 
do normalnej pracy. Oczywiście trwać będzie do WV' 
boru Prezydenta Rzeczypospolitej przez Zgromadzenie 
Narodowe, co nastąpi w najbliższym czasie. Rząd sta<5 
będzie bezwzględnie na stanowisku konstytucji.

t

Wypuszczenie na wolność 
członków b. rządu.

Członkowieb. rządu, internowani w Wi­
lanowie, zostali nakoniec po 48 godzinach 
uwolnieni 16-go b. m. o godzinie 5-tej po 
południu. Byli to pp.: 1’idZSs Witos, 
Zdziechowskl, Stanfólaw Cfra&skl 1 gefl* 
RSalczewglil. Dwaj pierwsi bezpośrednio po 
uwolnieniu udali się do Sejmu, do miesz­
kania p. marszałka Rataja, poczem udah 
się do swych mieszkań na mieście.

Minister Chądzyński, aresztowali] 
w piątek, został wypuszczony na wolność 
w sobotę wieczorem.
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Okrep iy bMaus zamachu stanu.
Ilość zabitych wynosi wecUe ostatnich 

wiadomości 30‘i osoby, ilość rannych prze­
szło 1.000. W  kostnicach warszawskich 
znajdują się zwłoki 53 osób, zarówno woj­
skowych, jak i cywilnych, których dotych­
czas nie rozpoznano.

Gazety warszawskie od kilku dni 
drukują listy ofiar poległych w b ra to ­
bójczej walce.

Na posterunku do ostatka.
Krakowski „Kurjer Codzienny" donosi.
„Wedle opowiadaaia naocznego świadka (wyższy 

Urzędnik państwowy) p. Prezydent Rzeczypospolitej, który 
pieszo wyszedł wraz z rządem i generałami z Belwederu 
o godzinie 3 po południu, dnia 14 maja przez tak zwaną 
ubieloną Bramę11 w parku Łazienkowskim i ulicami 
Stępińską, Chełmską, pod parkanami wśi ód ognia dwóch 
wrtni walczących, wreszcie polami, (przyczem nałożono 
•kogi okoio 5-ciu kilometrów, zanim dostano sią do 
Milanowa) zrobił wraz z W. Witosem i ze świtą około 
12-tu kilometrów pieszo.

Prezydent Rzeczypospolitej wstał w sobotą o go­
dzinie 6 tej rano i przechadza! sie po parku wilanow­
skim, Zauważył to zdaleka b. minister wojny, generał

SŁNATOR JAKÓB BOJKO.

Hasz berło w ręiiin — 
ać freś MocarcMis*.

t  ^ Przykno mi, że już dawno nie pogadałem z ko- 
^hainymi czytelnikami „P iasta14 z różnych powodów, 

których nie pora dziś pisać, a najważniejszy jest ton, 
zjńn z powodu słabości, jest już „iedw ajda11. I muszą 
Blę przyznać słowy słynnego niegdyś pisarza Kraszew- 
8kiego że: „Dawniej marzyłem o wojnie. I walczyłem 

| Za prawdą, świętość ideały. Dziś pragnę umrzeć i fco- 
j^ ć  spokojnie44; Bo patrząc na to co się dziś w kochanej 
‘Jólsce dzieje, życie się człeku przykrzy. Tyleśmy skam- 

' tyle^vzdychali, tyle wołali: „Ojczyznę, wdlność racz 
hatn wrócić Panie11, tyle krw i się za  nią wylało, a dziś 

widzimy? Oto „jednejże Matki, niezgodna dziatki, 
^•trpają  Je j wnętrzności11, jak w starodawnej pieśni 

?-ew'ano. Śpiewano, bt> dziś nie słyszy się śpiewu, 
^ 1 biednych przekleństwo, u  próżniaków brewerje, 
. Rogatych jojcżenie na zło czasy, choć były i nie daj 

ale będą jeszcze gorsze, „bo nieprzyjaciel wziął 
za . cel, ach nieszczęśliwa dolo! z tak  znamienitej 

^eczypcspioiitej uczynić „dzikie pola11.
Tedni szczerze pracują dla idei, a inni ryczą w ga- 

^ tk a c h  i gazetkach do nich: „Ludzie słabi! Precz z raa- 
• inom, poezją, i duchem i ruchem, Ojczyzna, jest 

ft człowiek iest brzuchem. K to n.ajwięcej ma

Malczewski, przybiegł do Prezydenta z zapy ;anl0m, czy, 
może czem służyć. Na to odparł p. Prezydent: „Daj spo^ 
kój, generale, nie jestem już osobą oficjalną". A kiedy: 
o godzinie 9-tej rano Prezydent miał wsiadać do auto* 
mobilu, Który miał go zawieźć do Spały, zebrała tięt 
przed pałacem cała świta generalska wraz z czlonKsmft 
b. rządu. V ~

Wówczas zawołał gen. Kiędzierski: „Jestem aumuy, 
że mogłem walczyć pod rozkazami Prezydenta Rzec ;y 
pospolitej".

Prezydent przerwał ze łzami w oczach: „Nie mów; 
tak, generale'1, a potem machnął ręką i wsiadł do auta. 
Gen. Kiędzierski zdążył jeszcze wykrzyknąć: Niech żyje 
Polska! Będąc już w samochodzie, oświadczył zgnębiony 
p. Prezydent Rzeczypospolitej, że już nigdy nie wróci 
do Warszawy. Resztę życia spędzi w ziemi radomskiej^

Ostatnie chwile Prezydenta w Belwederze były 
następujące: Przed opuszczeniem Belwederu brana były 
pod uwagę trzy koncepcje wyjśc:a z krytycznej sytuacji:

1) Wyjazd autami o godz. 2-15 po południu. I f y
2) Gen. Malczewski wystąpił z wnioskiem b.rof 

nienia Belwederu do ostatniej kropli krwi.
W tym celu drużyny oficerskie zajęły wszystkie 

okna w Belwederze, uzbrajając je w karabiny maszyj 
nowe i ręczne, na podłodze leżała amunicja.

3) Przebić się przez okalający Belweder pierścień 
wojsk PiłsudsKiego z bronią w ręKin

I ta koncepcja zwyciężyła.
Wówczas mianowano gen. Suszyńskiego komonj 

dantera straży honorowej p. Prezydenta. Zanim opi 
szczono Belweder zgromadzili się wszyscy w westibnln

13 maja 1926 f. - - - - ■ • • : rę-ry fr-

4 !
grosza, ten Ojczyźnie służy, książki w kąt, patrjoiyzmi 
niechaj głupich durzy, ezem dawna Polska żyła, w Kąt 
wyrzucić trzeba. Jak  najwięcej pieniędzy, jak  najwię­
cej cMeba! A wy starzy  na marzeń wychowani szkole.' 
Precz z domu! W yście tylko osty i kąkałe11! ( Kraszew­
ski) Tego się człek stary doczekał, i czy się mu może 
chcieć co innego jak grobu? Czy człek, k tó ry  ty le la t 
bawił się życiem politycznem i walczył z różnymi prze­
ciwnikami politycznymi może się cieszyć. tymi polskimi 
niby, posłami niektórych stronnictw — w alką i bronią' 
jaką on,i, » b y  w obronie ludu polskiego walczą? Oj 
biedni my chłopi i biedna ta nasza Ojczyzna...

Takie i tym podobne myśli tridy moją biedną 
chłopską duszęjŚgdy oto pan marszałek Trąmpczyński, 
zacny obywatel, zaproponował m i^ćzybym  go ine za­
stąpił 3 m aja w uiw zystdrói w Częstochowie, gdzie to 
ma się odbyć wręczenie godeł królewskich, to jest berła 
,i jabłka, obrazowi cudownej Matki Boskiej Często­
chowskiej „Królowej Polski11? Zgodziłem się na to, bo 
mimo,, że m'ę jako niby „burzyciela w iary i Kościoła11, 
wyklinano w kościołach, wyrzucano z bractw i z ko-, 
ścioła, żem na spowiedź chodził za Wisłę do Opatowca,■’ 
to ja  wiary w Boga nie straci! i tę naszą najdroższą 
Opiekunkę kochałem i kocham z całej duszy i biorąc 
niezasłużone cięgi od Ojca, t. j. Kościoła, wiedziałem 
z pieśni, że: „Kiedy ojciec rozgniewamy siecze, szczę-, 
śliwy kto się do Matki uciec,ze11. I w r. 1882 odbyłem' 
pieszo pielgrzymkę do Jasnej Góry, prosząc Królowej 
lęoc’ua.ncj o zmiłowanie. I  nie zawiodła mię T a Pociąg
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1 wśród ogółnego entuzjazmu poczęli wznusić okrzyki: 
„Niech żyje Polska", „Miech żyje Prezydent"! Okrzyki te 
jednakowoż zamierały na ustach. Słychać było szloch.. 
Prezydent miał łzy w oczach. *•

Następnie odśpiewano „Rotę", podnosząc rękę, jak 
do przysięgi, poczem wyszli wszyscy ao parku Łazien­
kowskiego. Stąd zaś przez „Bramę Zieloną'*, o czem 
powyżej wspomniałem i pieszo zawitali najpierw do wsi 
wilanowskiej, guzie zmęczeni wstąpił do jednej z chat. 
Następnie poszli dalej pieszo do pałacu, gdzie a wrót 
zawiadomiony już zarządca pałacu oczekiwać Prezydenta 
wraz z płaczącą jakąś panią. I  tutaj zjawił się nagle 
weteran z 63 roku, wznosząc okrzyk: „Niech żyje P m  
Prezydent" 1

M i e  pu'Ri dochowały 
pnys?80i i wierności raądowl?

W ładza nacsolnla nad  akcją wojsk rządowych spo­
czywała w ręku gen. Rozwadowskiego, k tó ry  miano- 
wiaty został gubernatorem . Szefem sztabu wojsk rzą­
dowych mianowano pułkownika Andersa, na innych od­
cinkach bojowych prowadził akcję gen. Kukieł.

W skład wojsk, rządowych wehodziiy następują­
ce oddziały: 58 i 57 j>p., 1 dywizjon arty łerji konnej, 
którego dwa działa zostały przy Marszalku Piłsudskim, 
oddziały przyboczne pana, Prezydenta,, oddział 13 pp., 3 bataijony io pułku piechoty, oddziały szuoły podcho­
rążych, oddziały szkoły oficerskiej i piechoty, oraz ma­
rynarze, którzy po zaciętej walce w obrębie stacji fil­
trów poddali się wojskom Marszałka Piłsudskiego.

Cześć. Im  i  chw ała! *

i

B?ycielica strapionych, bo nie zginąłem, wśród niesu­
miennych walk, ale oto moja wyższa władza daje mi 
takie polecenie. Ta Pani to sp raw ia , że ci sami co mi 
grozili, źe wprzód do aresztu pójdę niż do tego, lub te­
go  ciała politycznego wejdę, dziś mię proszą, bym. się 
z polityki nie usuwał, «  ja  (ego nie słucham, ale koń­
cząc życie polityczne i fizyczne, z radością usłuchałem 
mego marszałka, by go niefyłko tam zastąpić, ale i od. 
siebie podziękować Matce Bożej, że nu ppzwołiiia do- 
jżyć i -wolnej Ojr-zyzny i godności mesipodziewaoych 
1 nie zasłużonych i tego, że po tylu łatach, mogę z czy­
ste m sumieniem spoji-zeć każdemu śmiało w loczy i lu­
bo nia-.zrobiłem m ajątku na poselstwie, to zdobyłem 
tys łące serc ludzi różnych stanów, i mam obowiązek 
podziękować za to Tej Przemożnej Pani i prosić o nui- 
osierdzie nad Polską i o szczęśliwą, dolę dla przyjaciół 

I przeciwników, gdyby się jeszc^fejjjaki plątał.
A powróciwszy z tej uroczystości, ichcę się po­

krótce po k lelić z Szanownymi Czytelnikami „Piasta" 
z swemi wrażeniami, którzy odczytawszy w nim rzeczy 
ważne o polityce i t. p. i moje mfcenie pisania odczy­
tają.
U Któż z n as  nie zna historji Jasnej Góry i słyną­
cego w klasztorze od tyłu wieków obrazu N. P. Marji? 
Komnż nie znana bitwa naszych wojsk pod murami tej 
twierdzy z Szwedami? Poeci i Sienkiewicz osobliwie 
uwiecznili pamięć tego wypadku, i dziś dzieci nawet 
Śpiewają, że: „Jedna tylko Matka Boska, Oparła się 
Częstochowska, Przy Niej stanął ksiądz Kordecki I ten 
ZTp.k Stefan Czarniecki"!

„Precz z krwawym rzaiM Witosa".
W momencie inwazji marszałka Piłsudskiego na 

Warszawę, Centralny komitet wykonawczy P. P. S« 
i Centraina komisja Związków zawodowych na posie­
dzeniu w dniu 13 maja b. r. uchwaliły proklamować 
w całym kraju

• “ s tra jk  generalny.
Dla uzasadnienia i poparcia strajku wydano na* 

stępującą
h  oklamncję:

„Rząd, który nie chciał się zastosować do woli 
całej ludności pracującej, musi ustąpić, gdy ta ludność 
odmówi swej pracy. Strajk musi trwać aż do momentu, 
w którym nasze władze organizacyjne uznają cel jego 
za skończony.

Niech żyje strajk generalny,
Niech żyje P. P. S
Niech żyje klasa robotnicza.
„Precz z krwawym rządem Witosa".
Co słowo to kłamstwo lub zbrodnia przeciwko 

państwu. „Rzf,d, który nie chciał się zastosować do 
woli całej ludności pracującej.

Rząd Witosa opierał się na robotnikach, stojących 
na gruncie narodowym i na szerokich masach chłopów,' 
zrzeszonycn nod sztandarem „Piasta". tr.v?

Ci robotnicy, ci chłopi, to według proklamacji 
socjalistycznej, próżniaki, ni ero Dy, da-męzjady, natomiast 
robotnicy z P. P. S., zgrupowani w Związkach zawodór 
wycH, którzy za pieniądze państwowe, zamiast praco*

Kiedy się wydarzy! znowu ,,eu.d majd W islą“ po* 
wstał projekt, aby na podrMękow&uie M. Bożej, ofiaro* 
wać Je j berło, oznakę władzy królewskiej, czem się *£■' 
jęły najenergiczniej ziemianki polskie i  wogóle kobiety*; 
Ziemianki ofiarowały swe ślubne obrączki złote i dro­
gie kamienie, z których zrobiono złote berło, ciekaw®6 
od zwykłych, jakie miewali niegdyś królowie. Na szczy­
cie berła jest biały, srebrny orzeł polski, zrobiony! 
z obrączek ślubnych wiejskich kobiet, poniżej unue- 
szczano rzeźbione w  zlocie trzy postacie: ks. Bhorupk ’ 
przedstawia wiarę, Pacholę, nadzieję, a królowi. Jad ** 
g-a, miłość. Na rączce berła jest napis. „Królowo K f’ 
rony Polskiej, my kobiety polskie, rkładam y Ci ł/*! 
berło, jako symbol (znak) władzy, rządź nami. nie -• 
trzy cnoty ewangeliczne: wiara, nadzieja i mfloó® 
prowadzą Twój nairód do chwały. Dziętoczjwie wótuU* 
za cud polski mad W isłą w sierpniu 1920 u  •łożone & 
Jasnej Górze 3 maja 1926 r .“

Berfo to waży 1 kilo 500 gramów. A że zebraj6 
się m aterjalu na tyle zrobiono i jabłko, któro też 
waży, i tak jak berło, ozdobione jest drogiemi kamic* 
niami. ; ,1

Insygnia te przewieziono z Warszaiwy o 7 ta& 
dnia 3 m aja i umieszeaouio w sali I. dwoirca kolei, s 1 f  
straży stanęła deputacja- „Krakusów" w  białych sukm^Ź 
najch i czerwonych czapkach z pawiem! -piórami z N ! 
słynnych Racławic. Gadajcie co chcecie, ale nad ^  
nasz chłopski stró j niema.' piękniejszego i szkoda ogrom 
na1, żeśmy swój chłopiski strój zagubili. A za stiroj^nk 
zmieniły k e  na&zę ,ękyą̂ k.tp<esry. i ®.ić3,ę jsM ą Sfiót 8#*
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wać i oddawać pań3twu usługi —  strajkują przeciwko 
pańsiwu —  to jest ten lud pracujący.

Do takiej pracy chłopi polscy istotnie są niezdolni. 
„Isiecn żyje strajk generalny" przeciwko prawo­

witemu rządowi, przeciwko swemu państwu. Nieco ci­
szej, panowie, z tem „Niech żyje. “

Poco macie psuć sobie gardła, robotnicy bołsze 
wiccy wyręcza was w tem.

Im głośniej hasło to wykrzykiwać będziecie, tem 
bardziej ułatwicie im zadanie. Oni was zawsze prze­
krzyczą przelicytują, a co wtedy?

Co będzie, gćy oni opanują Związki zawodowe? 
Co będzie, gdy na wypadek wojny z Rosją, gdy 

trzeba będzie słać wojska polskie na front, oni krzykną: 
„Niech żyje“ strajk generalny r uniemożliwią wy­

syłką wojsk przeciw śmiertelnemu wrogowi?
Jedno jest prawdziwe słowo w proklamacji: 
„Preez z krwawym rządem Witosa". Krwawy 

rząd święta prawda. Krwawy, bo obryzgany krwią 
polskiego żołnierza, który stanął przy Prezydencie 
i rządzie Rzeczypospolitej i krwią swoją przypieczęto­
wał wierność przysiędze żołnierskiej 1 prawom ojczystym.

Krew ta bonatersba, wytoczona ze serca najlepszych 
synów, to krew wytoczona z piersi Matki-Ojezyzny.

Przeklęty, kto zasmuca Matkę swoją, zbrodniarz, 
kto Ją ran* i kopi© Jej grób.

Wielkie oUetnłc^ wielkie oszukanie; nie zaraz 
pieniądze ilezyć, lube się przyśni, żeś skatrl znalazł: nie 
zaraz jeść, lubo siół nakryją. A. M. Fredro.

fczyclt, nie zawsze nia lepsze. Na (łworcu gromadziły eaę 
delegacje z całej Polski pięknego narodu z sztandara­
mi, Moją uwagę zwróciły delegacje ze Śląska. Pozna- 
Jds. i  od słynnych Rur pików, Siązaieaki, kobiety  niskie 
oftgrubnit, z  roz-iunnemi gębusiami, zmieć na nieb dosta­
tek . Poznańskie dziewczęta m ają na uczesanych w w ar­
kocze główkach, gailamte czepeozki, w ©zera im bardzo 
matuje, a  dziewuchy Kurpiów uciszą na głowach czep­
ki wysokie, ubranie bukłetianś i pawiowi piórami. P a­
trząc na ten  piękny lud 1  jego stroje narodowe, przy­
szły mi ma myśl raasae panie z irtellgencji, które poza 
zdrośuily żydom pejsów i  pysznią się niemi niepotrzeb­
nie, a warkocze ucinając, naśladują nasze ś. p. m atki, 
które po ślubie traciły tę piękną ozdobę kobiecą.

Panie, jeżeli tną  warkocze, to jaszcze na to się 
można, zgodzić, ale panny, to ciekawe. Chyba, że ta  
lub owa, uważa- że je j panieństwo: lich-o sprzątlo. to jej 
nie wypada nosić warkocz Inaczej trudno 150 sobie wy- 
ulóir.aiezyć...

Insygnja niosły cztery kobiety z różnych e-ztere-cli 
stanów  wśród śpiewów pieśni pobożnych. I % przykro­
ścią muszę powiedzieć, że złączeni Polacy nie mogą 
się raz przecież poznać i zdobyć się na jedną zdrową 
ideę polityczną, ale w pieśniach nabożnych sąśmy 
zgUidni i zdajemy się być jednolitym narodem.

Przed odejściem z dworca procesji p. prezydent 
tóiasta' Częstochowy, da- J. Marczewski, w imieniu mia­
sta  powitał kom itet i podziękował mu za ten dar nie- 
łw ykiy. a  potem p. W asilewska i p. Czarnocka też 
glos zabierąły, Naprzód szły dzieci s-zkolnc z orkiestrą,

Szatańskie podszepty.
Bezwzględnym obowiązkiem każdego obywatela 

jest nieść daninę mienia i krwi, płacić podatki i pełnić 
obowiązki wojskowe, kogo rozkaz władzy powoła pod 
broń.

Obowiązek ten je s t niezależny od rządu, choćby 
fen był najgorszy i znienawidzony.

Podatki bowiem i  re k ru ta  dale się państwu, nie 
rządow i. __ - .

Dziś, w tej Strasznej godzinie dziejowej, trzeba 
wielkim głosem przypominać ten obowiązek. Jawi.* się 
bawieni fałszywi prorocy, Którzy pod różaem. Dozorami 
będą sie starali odwieść obywateli od spełnienia tego 
"bowiązku. o

Powiedzą:
„Chłopi,, poeo Wy macie płacić podatki, żeby 

różni dygnitarze mieli co więcej kraść? Im więcej złu- 
życie, tem bardziej się obłowią.“

Inni wskazywać będą na obszarników i fabrykan­
tów, ua ich zaległości podatkowe i będą doradzać: -raf

„Niech rząo ściągnie te krocie milionów zaległych 
podatków u obszarników, wtedy nie będą żądać po 200 
t 300 dolarów ta  mórg ziemi, sprzedadzą w złotych 
i prosić się będą o kupców,*

Na to jest jedna odpowiedź. Obowiązkiem rządu 
ściągnąć zaległe podatki od fabrykantów i ubszarników, 
ale obowiązek ten nikogo, żadnego obywatela nie uwal­
nia oa obowiązku zapłacenia zgodnie z ustawą wymie­
rzonego poaatku.

pielgrzymka, z Łomży, dwutysięczna z  biskupem Jal- 
brzykowskim, niosąca 17 sztandarów, i delegacje z ca­
łej Polski. Piszący szedłem z p. prezydentem  tuż za Ln- 
sy gojami. ffl

Na placu Kordeckiego przemówił przeoi Pauli­
nów ks.. Markiewicz, a między innemi zwrócił się do ko­
biet, by wpływały na porzucenie u pań nieskromnej 
mody. Bo co praw da to  panie tu taj, cudeńka wyrabiają. 
Będąc w jednym zacnym domu, była jedna osóbka, 
w grubym  dekolcie. Jeden z dowcipnych kolegów mó­
wi do pani domu: „No nie wierzyłem, że w mieście du­
żo większa nędza, niż u  nas na wsi*]— A dlaczego? —< 
pani pyta. — „A bo u  nas nago tak  przecież ludzie je­
szcze nie- chodzą, jak  tu u  wa-a w mieście11. .- ;

Wojsko prezentowało broń i w kaplicy bisikup Ja ł- 
brzykowslci je poświęcił, a. ks. biskup Kubina kazanie 
wygl-osiL W tymże czasie na walach odprawił biskup 
Jalbtzykow skl rntszę św., okazał 25-tysięeznemu zgro­
madzeniu insygnja 1 pobłogosławił niemi ludność.

Na wiecu kobiecym nie byłem.
Może mi jaki radykał weźmie z-a złe, żem tana 

był i to tak  opisuję Na to mu zgóry piszę: Nie wstydzili 
się tu  przybyć i uezeić M. Bożą polscy nasi' królowie, 
hetmani, Sienkiewicz i nasza kochana Konopnicka, 
i ja chiop iclę za niemi, bo i ja  mana aa- co M. Bożej po­
dziękować. y-

Zaś Sz. Państwu Niwińskiem za serdeczną go­
ścinę -  prawdziwie staropolską —  składam  n a  teru 
miejscu: „Bóg zaplaćul
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Przyjdą gorsi jeszcze kusiciele, będą szeptać cicho, 
ukradkiem. Poco ty chłopie pójdziesz do wojska, poco 
służysz w szeregach, znosząc poniewierkę, czemu nie 
rzucasz broni i nie idziesz do domu? Na co czekasz —  
żeby cię twoi dowodcy prowadzili przeciwko bratu 
twemu, przeciwko rządowi, przeciwko głowie Państwa?" 
Pewno, że strasznem jest to, co się stało, krew ścina 
się w żyłach z przerażenia. Ale żołnierzu polski, oby­
watela polski! Ludzie przemijają, Rzeczpospolita trwa. 
-.4  Ludzie są śm ierteln i, Rzeczpospolita w ieczne, 
wspólna nasza własność, nas żyjących i przyszłych 
pokoleń. Rzeczypospolitej służysz, państwu służysz.. 
Dochowaj w ierność', jak zrobili ci tw o i bracia, co 
w obronie Jej mężnie polegli, bohaterską ponieśli 
śm ierć. /

Rząd chłopsko-robotniczy.
P. P. S., „Wyzwolenie". Stronnictwo Chłopskie, 

Niezależna Partja Chłopska ciągle i wszędzie obnoszą 
się z hasłem rządu chłopsko-robotniczego.

Również teraz, po zwycięstw;e anarchii nad pra­
wem, z wrzaskiem domagają się utworzenia rządu 
chłonsko-robotniczego. Wszystkie swoje poczynania pod 
tera hasłem robią.
3f-; Pod tem hasłem rozegrały się wypadki krakow­
skie 6 listopada 1923 r.

Pod tem hasłem dokonał się obecny przewrót 
w Warszawie.

I w jednym i drugim wypadku nikt się nie pytał 
chłopów o zgodę, wręcz przeciwnie zwrócono się prze­
ciwko najsilniejszemu stronnictwu ludowemu, reprezen­
tującemu ogromne masy uświadomionych chłopów.
ŚŚm I w jedDym i w drugim wypadku polała się krew 
chłopa i robotnika.

Po tych wypadkach wiemy co znaczy to hasło 
„rząd cbłopsko-robotniczy“.
t~- dest i i  rzsd  do mordowania chlorów 
1 robotników — dyktatura %&.* cklopom 
1 .^bctnikiemr.

O r lB z w a  „ ł# ł y z w o a e « i a w 
d o . . .  P e r K W l a i c s y f e ó w .

W „Robotniku" z dn. 14 maja 1926 znajduje się 
odezwa „Wyzwolenia" do narodu polskiego.
;j Odezwa, nawiązując do ostatnich wypadków, koń­
czy się następującem wezwaniem do obywateli:
(W.- „Wszystkie te fakty są jakby przeciwdziałaniem 
najistotniejszym interesom narodu i państwa, którego 
losy Polska pracująca z ufnuścią powierzyła swego 
czasu p. Wojciechowskiemu. . A..-,.-

Odpowiedź narodu na krok! prezydenta jest tylko 
jedua; „Precz z prezydentem Wojciechowskim".

Precz z patronem rządu hańby i niemocy pań­
stwa, rządu korupcji, rządu pomniejszycieli Ojczyzny. 
Niech żyje naczelny wódz bohaterskiej armji, wskrze- 
szyciel niepodległej Polski, marszałek Józef Piłsudski.

Podpisano: P. S. L. „Wyzwolenie".

Czytamy, przecieramy oczy ze zdumienia:
Co! — „Wyzwolenie" do narodu polskiego?...
Jakiem prawem, jakim tytułem, co za bezczelność,
Do Kafrów, Zulusów, Peruwiaflczyków możecie 

przemawiać, ale wara wam od narodu polskiego Na 
okrzyk wasz. — precz z Prez.ydentem — który także 
przez was został wybrany zgodnie z konstytucją i który 
w ier  ie dochował przysięgi Narodowi, Naród ma jeduę 
dla was odpowiedź:

Precz — nędznicy!

Co o nas mówią obcy?
Niemieckie pisma zgodnie piszą, żo przyczyną 

rewolty była walka „o państwowy żlól>“ , a pozatem 
nieśmiertelny polski zuch konspiracyjny i rewolucyjny.

Polska krew jest zbyt niespokojną, głowy polskie 
są zbyt fantastyczne, a lud jest zbyt potulny i tępy, aby 
położyć kres chaosowi".

Tak nas oceniają obcy.
Wprawdzie Niemcy są naszymUśimcrtelnymi wroi 

gami, ale dlatego właśnie nie krępują się w sądach.
Inni, nasi sprzymierzeńcy, już to z grzeczności, 

już to z litości są powściągliwsi w occnio nas, alo nie 
ulega, wątpliwości, że przez ostatnie wypadki, jakie 
miały miejsce w Warsziaiw.ię, staliśmy się pośmiewiskiem 
całego cywilizowanego świata, okryliśmy się wzgardą, 
że odzyskawszy cudem prawie Ojczyznę wolną co prę­
dzej chcemy J ą  wepchnąć w grób.

W ypadki warszawskie, to bardzo silny i  ostryj 
gwóźdź do trumny dla państwa. 'i

m n m n m  w w *
J. A. 11J .MB A UD.

POLEGŁYM Z A  OJCZYZNĘ.
W ckhem  ustroniu — wśród żywej z i drani 
Skąpanej całej w sjonecznej kaskadzie.
Kędy się rzeka w swem łożysku pie-nt 
I srebrne strzępy piany wokół kładzie,
Spi młody żołnierz — usta rozchylone,
Z odkrytą głową wśród storczyków leży —ś 
A  73. wezgłowie służy mu kwiat świeży 
Jaskrów  —  i łiłji — i trzciny zielone.
Leży — lecz z smutnym uśmiechem na twarzy 
Spokojny — cic-hy —  widać o .ozemś marzy —. 
Niech go przyroda w tym śnie strzeża sanna 
Leży —. w tem słońcu, wpośród wonnej trawy. 
Zimny — bez ruchu. A ina piersi prawej 
Widnieje straszna — krwawa — czarna jama',

im m m m m m ? .
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Z oiraii posłów f senatórów P. I L. „ P iasty
1 * ii}
j Posłowie senatorowie klubu parła* | 

mentarńego P. S. L. »Piast« zebrali się 
w Krakowie w dniu 18 maja 1926 r. pod 
przewodnictwem wiceprezesa, posła Po. 
toczka, celem odbycia narad nad sytuacją 
w państwie, wywołaną ostatnim rokoszem.

Po uczczeniu pamięci żołnierzy, po­
ległych w obronie państwa, honoru armji 
i praw Rzeczypospolitej i wyrażeniu peł. 
nego uznam a zaufania prezesowi Wito­
sowi uchwalili następujące rezolucje:

1. S e b r a a i  p o s ło w ie  I s e n a t o ­
r o w ie  P . S i L. p o tę p ia ją  
b e z w z g lę d n ie  n b a a en -e  ilegaunego, 
r z ą d a  d r o g ą  r o k o sz w , j a k o  j a ­
s k r a w e  p o g w a ł c e n ie  k o n s i j la c j i  
I p r a w o r z ą s lm o is l w  p a ń s tw ie , c z y ­
n ią c  sp r a w c ó w  o d p o w ie d z ia ln y m i  
z a  p r z e le w  k r w i O raln i ej, w y w o ­
ła n ie  z a m ą tn  w  k r a ju , o b n iż e n ie  
p o w a g i p a ń s tw a  z a g r a n ic ą ,  o r a z  
z n is z c z e n ie  p o d s ta w  m o r a ln y c h  
a rm ji.

2. O d p ie r a ją  z  p o g a r d ą  z a r z m y ,  
c z y n io n e  P . S . L. „ P ia s l“ , o r a z  ;eg*i» 
p r e z e s o w i W in c e n te m u  W ito so w i, 
u s i łu ją c e  p r z e r z u c ić  v, s p o s ó b  
p r z e w r o tn y  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  
o s ta tn ie  t r a g ic z n e  w y p a d k i n a  
k lu b  P . S . Ł. i  j e g o  p r e z e s a .

8. U zn a ją  w  p e łn i  s ta n o w is k o  
b . r z ą d u , k tó r y  u s tą p i ł ,  a b y  z a p o -  
b iee lz  w o jn ie  d o m o w e j  I d z ie ln i ­
c o w e j  i  p r z e c iw s ta w ia ją  s i ę  b e z ­
w z g lę d n ie  w s z e lk im  d a ls z y m  
u s i ło w a n io m  s z e r z e n ia  z a m ę tu  
l  a n a r c h j i  w  p a ń s tw ie . 1§?~’ ’ 
y, 4. W y r a z p ją  m a r s z a łk o w i Ma­
la jo w i u z n a n ie  z a  z d e c y d o w a n e  
& iano?r9sk o  w o b r o n ie  k o n s ty tu c j i  
I p r z y w r ó c e ń  ie  p r a w o r z ą d n o ś c i  
w  p a n s i a i e .

5. ' if i o b e c n e g o  r z ą d u , k tó r y  
z a p o w ie d z ia ł  p o lity k ę  p a c y f ik a -  
r y jn ą  w  k r a ju , o c z e k u ją  w y p e ł­
n ie n ia  j e i o  z o b o w ią z a ń  i od  t e g o  
u z a le ż n ia ją  sw ó j s t o s u n e k  d o  
n i eg o.

Hołd członków Klubu paria 
liientarnego P. 8|L . „Piast" 

dla prezesa Witosa.
Zważywszy, że Prezes Wincenty Witos 

dla ratowania praworządności w państwie 
uczynił wszystko, co było w jego mocy, 
wytrwawszy na posterunku do ostatniego 
momentu, me wahając się nawet narażać 
swego życia dla dobra sprawy i Ojczyzny 
uchwalają zebrani posłowie i senatorowie 
r . S. L. » Piast* w dniu 18 maja 1926 r. 
w Krakowie, wyrazić Mu najgłębsze uzna­
nie i hołd, oświadczając zarazem, że wy­
trw ają niezłomnie przy Nim i pod Jego 
światłem, wypróbowanem i świadomem 
celu przewodmctw'em nadal pracowme bę­
dą dla dobra państwa i ludu polskiego

Senatorowie: 5 t  Blaty, 3Jo$k$, SHisgoz,’ 
J&ckcwicz, Knaia uski i Ścibor.

Posłowie: kSaJsarowJcs, Ssdaa1 czyk, 
Bfottickl, Cielujłs, Dubiel, Farnaniu^, 
szka, Ę asydarski, Ma^jczyk, Ma­
lik, tfajrrockl, «3ii’a:vsk3, Pasieki, k ieilą- 
żek, Paf aszrk, Pojauki, Dr PoaaaaLikl, Paka, 
tóorjcn, SsraoIscŁl, Splttal, & atig ie | Dr Tąfe, 
gowsai, Aad-.za] ISfńos.

Wysiana rów nież depeszę do m inisti a ap rrw ie^  
dtiwości t^ j tre ś c i:



Prasa lewicowa, jak naprzykład ^Na­
przód krakowski, w sposóL urągający 
prawom Rzeczypospolitej bezcześci p?*e- 
ze&a P. B. L. W itcsr, podburza przeciwko 
Niemu społeczeństwo i nawołuje wprost 
do samosądu nad Nim.

Podpisani posłowie i senatorowie 
P. S. L. > Piast*., zwracając uwagę Pana 
Ministra na to pogwałcenie ustaw Pań­
stwa, domagają się, ażeby Pan Minister 
stanął w obronie tychże i położył kres 
deptaniu praw i ustaw Rzeczypospolitej, 

Bojfes, Blaty, Bu£r jrs -tar 2° edisupcsyls, 
Lfr&dacLl, r<ld£ach, "SuMfi, Stugosz, Sf-asi&a, 
daoa&ijr'G^ J u d y c ,^  llnuh  rerski, B&ayda; sM, 
Eferjitasalisk, m m ik, Madajezyk. Nawrocki, 
Pofocseto, Ptadąsek, Poz&ckł, Lesicki, Puka' 
Koman, Ściteor, Baraniecki, Bpiiłai, Szaii^tlJ 
Oiitrowskl, Wttfcfa, Andrzej Witos, IPa^gowst 
I F i i z j a j s N
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2 rucflu urbanizacyjnego.
Ba"ziiO!*»ć p o -w ia t  E r z .e s  !t o !

Vtfe wtorek dnia 25 maja fc, r. g god«to’e l i  przed­
południem, odbędzie się w sali , Sokoła" W LrZCSk.U Zjazd 
delegatów  i mężów zaufania z  udziałem posła Brodackiego. 
N »  porwjdku dziennym sprawa nowo-wy tworzonej sytuacji 
połityoznej.

Zarząd powiatowy P. S. L.

W poniedziałek, dnia 24 maja 1326 o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w Wojniczu W i 6 O pulłJł«zny
z udziałem posła,, na który powinni się jawić licznie, wszy­
scy ludowcy.

Tematem obrad będą sprawy polityczne wytworzona  
przez ostatnie wypadki.

Z arząd  pou iaioicy P. S. L

B a czn o ść  ia r o s ła w s k ic !
'.¥ piątek, dnia 28 maja b. r. odbędzie się w Jaro- 

s ła w ie  w sa li ra tu szow ej e (jOdz. 11 p rz e d p o łu d n io m  po"
wi?tov>y Zjazd delegatów  i mężów zaufania P . S. L., na  
którym poseł Gruszka omówi ostatnie wypadki polityczne.

Zarząd powiatowy P. S. L.

C z y  j s  r © E p i a e z y .

Podczas nabożeństwa żałobnego za poległych w ko­
ściele garnizonowym przy ul. Długiej w Warszawie za­
szedł niezwykły fakt, który wywułał liczno komentarze.

W koście'e obecny był cały szereg generałów 
i  innych: wyższych wojskowych, a wśród nich także 
szef duszpasterstwa katolickiego przy D. O. E. Prze­
myśl, ks. Józef Panaś, były kapelan drugiej brygady 
legjonowej i więzień stanu w słynnym procesie w ifar- 
marosz-Pzigiet.

Po mszy św. ks. Panaś zbliżył się do siedzącego 
w prezbiterium gen. Dreszera i trzymając w ręku 
zdjęte z piersi ordery, rzekł:

— Zrzucam je, bo palą mi piersi.
Przy tych słowach, ks. Panaś rzucił istot iie  or­

dery z brzękiem na posadzkę kamienną Kościoła i- od­
dalił się. '

Tak w dnia 17 maja 1926 r. postąpił ks. Psuiaś, 
Iegjouista, odznaczony wszystkiemt odznakami legjono- 
wemi, szary kapłan-żolnierz, który przez nnegfe łata 
wojny krzepił żołnierzy nadzieją wywalczenia Polski 
wielkiej., szczęśliwej... Straszna tragedia.

1 maja 1926 r. Nr 22

Araglja a  d o ls k a !
W Aiigfjl, jak donosiliśmy w poprzednim numerze 

„Kasta\  wybuchł strajk generalny.
Rząd angielski, nic uląkł się, nie zawahał na chwilą 

Widząc,, że strajk tani godzi w ład i porządek w ustrój 
państwowy, wypowiedział mu walkę, zapowiedziawszy 
że obejmie rolę pośredni'a między pŁzemyshowcan 
a robotnikami dopiera pa zaprzestaniu strajku i  po 
wrocie do pracy. Społeczeństwo wypowiedziało się za 
rządem, napływ echotuikór do pracy przewyższył zapi 
trzebowanie. 4

Strajk załamał się. narażając strajkujący eh ną 
stratę dwóch- miffonów złotych. ^

Tak jest w Anglji i* wszędzie na świerie. gdzie 
społaczemdwc coce żyć, rozwijać się i utrzymać panstwę- 

TT nas, w momencie, gdy rząd polski w obronie 
Konstytucji, prawa, przyszłości i egzystencji państwa 
toczy cięjski bój z: rokoszem, część społeczeństwa urządzi, 
demonstracje przeciwko rządowi, a  władze rządowi 
przypatrują się bezczynnie. '*1;

Dlatego Anglja:, Francja, Niemcy z najcięższych 
przeżyć i. klęsk wychodzą zwycięsko, Polska natoiuias. 
była przez wieki służebaicą cudzą, a teraz uparcia 
i  konsekwentnie zmierza do upadku i zguby.

Wie do mość o in ternow aniu p. Prezesa W itosa  
w  W ilanow ie, w yw arih  olbrzym ie w zburzenie po w tia c n , 
Ze w szystkich sUo.a kraju powyayłauo depesze na ręce mar 
szalka SejwU p. R ataja, w któryclito depeszach żądano od 
czynników kompetentnych natychm iastowego uw olnienia in T 
ternowanego. Z jednego tylke powiatu nowotarskiego n astę­
pujące gm iny wj sła ły  depesze; Zaktłpatie, Poronin, B ła m y  
Dunajce, Chochołów, Ciche, W itów , Dzianisz, Krauszów  
Ludźmierz, S zaflary , B an iszytia , Leśnica, Krościenko, 
Szczaw nica Górna i Polną, Maniony, Czorsztyn I W aks­
mund.
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łańcuch prasowy iasta“.
Konto czekowe P. K. 0. Śfr 4 3 6  010. Kraków.
Wozwany dr J. Kański, Lwów, wnłaca kwotą 50 

złotych i wzywa pp. dra Jana Deskura w Tarnowie 
i  Rajmunda Jarosza, marszałka Rady pow. w Drohobyczu 
do zsożenia odnośnych kwot.
jb Franciszek Sw ierkosz z Leńcz składa 5 złotych 
i  wzywa pp. Józefa Konarskiego z Wieprza i P iotra  
Garbacza 1 Leńcz, do złożenia kwot jakie uważają za 
stosowne i wezwania następnych.

KRONIKA.
&-A«0 — ma da l 31.

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ł o ń c a

Wschód 
?odz. min.

Zachód 
codz. min

23 N. Zielone Świątki. Zesł. Ducha ów. Dez. 3 52 19 21
24 P . Świąttezny. Joanny wd_ 3 6x 19 23
96 W. Gh.egorza VH pap., UrDana pap. 60 16 24
26 Ś. Suche dni. Filipa Nerjusza ł) •49 19 25
97 C. Jana  pap , Benedykta (fc 3 48 19 26
28 r . Suche dni. Maksyma b. Teod. wd. 8 47 19 27
99 8. Suche dni. A ngastyna b. w. 8 46 19 £8
30 N. Tr. św. Feliksa pap., Fera. król. 8 46 19 29

Kura dolara.
Kraków, 19 maja 

riiurr wmaowy dolara: 1055—10’ó5
Kurs nieofirjamy: 1 1 5 5 —1165,

Eafcończenie s tra jk u  powszechnego w  Angtji.
Robotnicy portowi zakończyli strajk zawierając 

porozumieoM, oparte a a  tych samych warunkach, co 
por ogumienie kolejoiW'OÓw. Jectooicześnie przystąpili też 
po robót j dnikaiYC, zawierając porozumianie, obejmu- 
jjąco Związki drukarskie. W całym kraju, m a nastąpić 
.w ciąga bieżącego tygodnia powrót do pracy. Kongres 
■ Jrade-Union uchwalił, by w. puzy&złości s tra jk i ogóino- 
Imijow; czy też lokalne nie były prokkmioiwane bez 
Uprzedniego wyczerpania wszystkich środków porozu- 
jniienia. ’’

!> -

P rzekład  płynie z góry.
W niedzielę, dnia 16 maja w południe, w Radzy­

minie urządził wiec poselski po&eł Cwiakowski, ekswy- 
Ka, olt-niee. Mi a-l zwolenników, byli przeciwnicy.

T iw ta ło  między nimi starcie, w czasie którego 
podle Lilka stjuzafów. >■ ,;;M ..«f.
* Zabity bostal Stajnisław Wieńczyk. n*

Może byly^Raiutzelnik p a s tw a  za,la bwtió poraćhun- 
]fc osobiste i partyjne z bronią w ręku, czemużW nie 
m.i cli iść w jego ślady zwykli śmiertelnicy.

.W§z»tk przyidatf płynie z eóry.

Kotigres h istoryczny odDęflzie się w  W arszaw ie.
Na posiedzeniu M iędzymrod owego Komitetu na­

uk historycznych, który ukonstytuował się tu  od nie­
dawna, postanowiono zwołać Kongres Historyczny 
w  r. 1928 do Oslo. Następny kongres w r. 1933 ma od­
być się w  Warszawie. Tymczasową siedzibą Kom itetu 
będzie W aszyngtoai.

Ameryka wydala „niepożądanych goścł“. Depar­
tam ent imigracyjny amerykańskiego ministerstwa pracy 
przygotowuje się do wydalenia w krótkim  czasie, bo 
jeszcze tCj wiosny, z obrębu swoicń granit’ znacznej licz­
by „niepożądanych obcych przybyszów". Funkcjonu­
jące w każdym Stanie ora<z w poszczególnych miastach 
portowych biura imigraeyjne otrzym ały % centrali na­
kaz, sporządzenia raportu, dotyczącego osób zakwali­
fikowanych przez nie do wydalenia. W e wszystkich do­
broczynnych instytucjach pnblioznycn, szf talach 
i przytułkach dokonywiana jest rejestracja cudzoziem­
ców, których ciężar utrzymywania spada, na barki do­
broczynności publicznej.

Już obecnie gotowa jest ILta pięciu tysięcy 
osób, podlegających wydaleniu. Z tych pięćset otrzy­
mało już nakaz ekspiilsyjnyo Nieubłagane są zwła­
szcza imigraeyjne władze wobec tych przybyszów, Mo­
rzy dostali się nic legalnie do kraju, dzięki obejściu bar­
dzo surowych w Stanach przepisów. Sposoby dbehoefcze- 
uia tych p a w  są  różnorodne: jedni z przybyszów prze­
dostają się w przebraniu m arynarzy, rybaków, w dści- 
cieli drybńych statków’; inni jadą da K anady lub do kle* 
ksyku i stam tąd przekraczają granicę.

Fabryka cykorji 
FERD. BGHBVk et CoL w Włocławku S. A.

Szerokie koła spożywców z  zadowoleniem powitają fak t coraz 
większego iozpcwszecbi; m:_ się ne rynku małopolski o. wyrobów 
fabryki cykorji FERD BOHM et Co, w Włocła* fu .

Na terenie b. zaboru rosyjskiego fabryka ta  przez 110 la t 
swej nieprzerwanej działalności zdobyła sobie wśród spożywców 
ojrom ne uznanie i  pr ularaość. To uznanie firma „B O fii’u t  ■ 
wdzięczą przedewszystkiem tem a, że do wyrooów swych używa jak( 
curowca tylko korzeni cykorji bez domieszki innych tańszych lec: 
gorszych ourow-ów. Następnie, przeszło stu ljtn ie  doświadczenie 
w tej fabrykacji, fachowy personal, urządzenia, odpowiadające 
wszelkim wymogom techniki i  higjeny — zapewniają marce 
BOHU przewagę nad inneuii tego ro iza jn  wyrób mii.

Przemysł surogatów kawy w guspudartwie społccznein ua 
szego państ’ ’a odgrywa poważną rolę, gdyż zmniejsza przywór 
kawy .ia rn iste j, który w  ubiegłym loku wyniósł 70Gj toun i ob­
ciążył nasz bilans Handlowy cumą przeszło £0 miljonów złotych, 
Dla ogółu .consumentów znaczenie tego przemysłu polega na za­
stąpieniu drogiej, zwłaszcza obecnie, cawy ziarnistej przez sn rk  
gaty tańsze a często przewyższające kawę swą wftFfością odżywczą.

Wprowadzeń1 do Polski c ;korji jako surogatu Le wy, za- 
początkowanie n ietjłko  produkcji fabrycznej iecz i  uprawy rolnej 
tej rośliny jekt ::v,iizj„ > z firm ą FEUD. BOHU e t Co. Po 110 
latach swego istnienia fabryka ta  rozwija się coraz pomyślniej, roz­
szerzając swój zbyt ni wszystkie ziemie Rzeczypospolitej. AołjjjMj

-H oży  podkreślić, że firma BOHU uietylko stoi na straży 
laticesów  swego otibioray-snożywcy, tocz dba również o dobro 
fcwyct pracowników. Z-.Irudn miąć od 160 do 260 pracowników - 
fabryka wybudował" domy imaszkarae dla robotników, gmach 
szli iDy d!a dzieci robętnibóSj łaźnie, sklep i piekarnię spółdzielczą, 
fabi-yka^utrsyuuje robotników emerytów 1 t . d.

Nie r.jtpimy, że stosunki dotychczas nawiązane przez fiynę 
BOK U z odbiorcami w JlałopoUce będą się rozwijały jo raz  ud- 
mykniei dla dobra gnożrwców. kupców i fąb ykj. 756
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Najwyższą nagrodę
IDypIom honorowy m in isterstw a przem ysłu i handlu
aa wystawie higieuiczno-spożywczej w Warszawie 

w maju b. r. uzyskała 764

najstarsza w Polsce, założona w 1816 r>

Fabryka cykoi>
Ford. Bohm e: Co. S. A. w Włocławku
odznaczona poprzedni 12 najwyższemi nagiodami.

WALNE ZGROMADZENIE
Ludpwepi) Towarzystwa wydawniczego „Piast"

w  K rakow ie
Spółdzie'ni zarejestrowanej z odpowiedzialnemi udziałami

odbedzie się w niedzielę dnia 6-ao czerwca 1926 r.
o godzinie l i  tej przed południem w lokalu redakcji 

„Piasta" w Krakowie, Mały Rynek L. 4.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro- 
■ / madzenia. v
2) Sprawozdanie Dyrekcji.
3) Uazieleuie Dyrekcji absolutorjam za rok administra­

cyjny 1921/25.
4) U zapełniający wybór Rady nadzorczej i Komisji 

rewizyjnej.
5) Wnioski i zapytania.
f *• Zamknięcie rachunkowe i bilans za rok 1924/25 
można. przeglądnąć wcześniej w biurze administracji 
„Piasta14.

Zwraca się uwagę na końcowy ustęp § 40 sta­
tutu spółdzielni.

Ci, którzy poprzednio nie wpłacą pełnego udziału, 
tracą prawo członkostwa ( § § 3  : 5 statutu).

A 2
Andrzej SrcdniawsJci 

zastępca prezesa.

N ajstaisza w Polsce, założona w 1816 c.

Fabryka  cykorji
Ftrel. Bolim et Co. 8. A. w Włocławku

poleca swoje wyroby:
cy k o rję  "sa

d o m ie s z k ę  d o  k aw y  
k a w ę  B o h m a  i t. d.

Odpowiedzi Redakcji.
T e o fila  Ptak, po W ojciechu, Kąty, pow. Brzesko) 

Izba skarbowa odniosła się do poselstw a polskiego w  W ied­
niu o przysłanie metryki śmierci. —  Jail Gól ski, inwalida, 
gm. Bochatkowce, pow. Podhajce: rentę wstrzymano, bo pan 
nie przedłożył deklaracji na rok 1925. —  M arja CłapO- 
cha, Marcinkowice, pow. Tarnów: Odniesiono się d j sta­
rostwa w Brzesku, celem przesłuchania świadków. —  Jozel 
Gr?tof, Stryszat.a, pow. Maków: Izba skarbowa robi docho- 
dzenia, celem zbadania stosunków dochodowych. —  Aniela 
Kaleta, po Antonim, Kielnarowa, pow. Rzeszów; M arja  Gol­
ba, W iązownica, pow. Jarosław: Izba skarbowa żąda przed- 
łożenia, deklaracji. —  K atartyn a  Tabltl, po Janie, W ią­
zownica, pow. Jarosław : Izoa skarbowa w zywa panią do 
przedłożenia metryki śmierci. —  Ch. Prync, W iązownica, 
pow. Jarosław: laba skarbowa w zywa panią do przedłożenia 
potrzebnych dokumentów. —  M arja  W archoła, Radłowice, 
pow. Sambor; M arcin Fela, Strzelce Małe, pow. Brzesko; 
Jan i R o ia lja  Matuszek, Tarnawa Dolna, puw. W adowice; 
Słota Ignacy, inwalida, Jodłówlca TacUowska: Podań o tych 
nazwiskach niem a w ewidencji Iiba skarbowa. •—  B ron i­
sław  Cygal: Poszkodowany przez pożar powinien zwrócić 
się z formalną prośbą podpisaną przez naczelnika gm iny . 
do Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń wzajemnych, i  zawiado­
mić nas o tem, a my sprawę będziemy starali się poprzeć, 
Deklaracją oraz w yciąg z metryk przesyłam y do Izby skar­
bowej do W ydziału rent i  emerytur. —  Jawniak KarniJ 
Pełna waloryzacja 30.000 mk równa się 3 z ł 35 gr. Do 
bumy tej doliczyć należy ustawowe odsetki, które do końca 
stycznia 1925 wynoszą 2 4  proc. rocznie, zaś od 1 lutego  
1925 aż do obecnej chw ili 15 proc. w  stosunku rocznym. —■ 

adysław  Magda: Sprawą pańską zajmiemy się i  damy 
panu znać we w łaściwym  czasie w „Piaście", —  Marie, 
Moczek: Sprawą zajmiemy się i  po otrzym ania odpowiedzi 
z Izby skarbowej, zawiadomimy w  gazecie o wyniku spra­
wy. —  K. R. B.: Potwierdzamy odbiór 6 zł i  donosimy, 
że gazetę dalej wysyłam y pod podanym nam adresem —  
F ran cu zek  Augustyn: N ależy zwrócić się do Państw ow ego  
Urzędu pośrednictwa pracy w Tarnobrzegu. —  F. M icha­
łek: Sprawa wyjazdu do D anji, nie jest już na czasie. Tego 
roku zapotrzebowanie na pracę do D anji było bardzo małe. — J 
Jan Moskwa: Odpowiedź była w numerze 18 z dnia 2 maia 
b. r. N iezależnie od tego, sprawą tą zainteresujem y posła  
Romana. —  Śliw ow a, żona inw alidy: Dodatek do renty  
przekazała Izba skarbowa przez P . K. O. —  M rikto iy  
Kędryna, wdowa po wachmistrzu Michale: W  sprawie zao-' 
patrzenia pani donosimy: Iż zaległe zaopatrzenie emerytalne 
ma pani otrzymać od 1 października 1923 r. dla siebie  
i dwojga dzieci. D ekret pensyjny w ysłało m uisterstwo spraw  
wojskowych dnia 23 marca, b. r. pod pani adresem do KT- 
kowej pow. Tarnów. Liczba dekretu jest: 10724/26  W, 
U. p. —  W aianty T&dla: Za dzieci nieślubne, zaopatrzenieJ 
nie przysługuje. —  Hanczek, Nowy T a rg  - Pańskie wiersze 
zatrzym aliśm y w teczce, gdyż na razie, nie możemy z nieb 
korzystać. —  M arceli Kukła: O informacje co Jo Kół Młołj 
dzieży, prosimy zwrócić się do redakcji „Młodej Polski", 
pi. Szczepański 1. 8, Kraków. Co do zakładania Kół P . S. L i 
„P iast" , prosimy porozumieć się z tam tejszym Zarządetą 
powiatowym, którego przewodniczącym ' jest p. Potocki.
Orfln M ateusz: B ez zbadania aktów, nie możemy panu  
udzielić żadnej porady. —  jfię*  a ł O strówka: N ie „ wiemy 
o jaką szkołę agronomiczną panu chodz i, ozy o n ijszą  szkołę



Nic^Łela' <Lnia 23 maja 1926 r.
U
rolniczą średnią lob wyższą, gdyż do każdej z nieb trzeba 
mieć inne przygotowanie, D'arego prosimy o dokładne sfor­
mułowanie zapytania. —  JÓZOt Nowacki: ObecDie przepro­
wadzają redakcję w policji, w ięc niem a mowy, żeby kogoś 
przyjęto. —  M ieczysław  NapanOWSM: Jeżeli to ]est po­
życzka zahipotekowana, to należy się tytułem  zwrotu 15  
proc. pełnej waloryzacji, czyli 22 1  zł, oraz omówione od­
setki. — Józef Teiciela: Na czyj rachuu=k i do czyjej dys­
pozycji pieniądze były złożone do kasy, gdyż ta jest spra­
w a bardzo ważna. Zdaje się nam jednak, że sprawa dla 
pana nie wypadnie dobrze, Lo te  pieniądze się zdewaluo- 
w ały, a wysokość zwrotn określona została już rozporzą­
dzeniem prezydenta państwa z r. 1 9 2 4 . W edług tego roz­
porządzenia wysokość zwrotu wkładek zależeć będzie «d 
stanu majątkowego Kasy, przyczom przyjęto iako aormę, 
że  należy się tytułem  zwrotu 5 proc. sumy zwaloryzowanej. 
O bliższe w yjaśnienia zwrócić się wprost do K asy. —  Woj­
ciech Dziurgot: Jeżeli pan nie nprawia zawodowo muzy- 
kanstwa. to jest pan wolny od podatku. —  Suder M arjan: 
Prosim y zwrócić się z tą sprawą do N aczelnego Sekreta- 
rjatu, Marszałkowska 68 . — Józef W róbel: Opłatę w ym ie­
rzono panu zgodnie z  ioznorządzeniem. W  1 9 2 3  r. w  listo ­
padzie 1 złoty kosztowałby 3 0 0 .0 0 0  mk, a w grudniu 1 9 2 3  r. 
8 0 0 .0 0 0  mk. —  Micłll&l Sopała: Prosim y zwrócić się o in­
formacje do Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Krakowie, —  
B arbara  Slusarczyicowa: Jest rzeczą niem ożliwą dla nas, 
byśmy to dzisiaj mogli odszukać. Należałoby starać się 
o uznanie za zmarłego przez sąd okręgowy, potrwa to jed­
nak przeszło rok. —  Zw ierzchność gminna Targanice:
Z aległe wkładki asekuracyjne zapłacić panowie musicie. 
Można jednak prosić o rozłożenie spłaty na 3 raty rocznie. 
W  tym  celu należy napisać stosowne podanie do polskiej 
D yrekcji Ubezpieczeń W zaiemnyeh w  Krakowie, Radziwił- 
łow ska 23 . Podanie to musi zaopinjować starostwo, że to 
(WSzystko polega na prawdzie. Zaznaczamy, że w interesie 
tw łasnym  powinniście panowie tak postąpić, gdyż na przy 
padek pożaru zaniedbanie w tym względzie pociągnie bardzo 
przykre następstwa. —  Józef Gąsior: Proszę się zwrócić 
‘do firmy R sim  i Spółka, Kraków, Rynek. —  Józaf W rłCSiCz: 
Preanmeratę ma pan zapłaconą do końca maja b. r. O zwrot 
jWkłsdeir w K asie we Lwowie, należy się tam wprost zwró- 
,c._ 1 prosić o wy jaśnienie. Państw ow a Dyrekcja Ubezpie­
czeń jest instytucją o charakterze publicznym i gdyby nie 
należały się jej za'egło wkładki, to by ich spewnością nie 
óciągała. Zresztą prosimy się zwrócić również w tej spra­

nie do Dyrekcji Ubezpieczeń wprost i prosić o w yjaśnie­
n ie .  —  M arcin GłuŚ: W iersz słaby, nie będzie drukowany. —  
.Czytelnikowi z Kobylanki ad Gorlice- Czy to stary au­
tomobil czy nowy, opłata celna od niego jest ta sama, gdyż 
opłaca się cło «d wagi. Mógłby pan wprawdzie starać się  
o zniżkę w m in isteistw ie Skarbu, ale n ie możemy zapewnić 
ezy to będzie skuteczne Informacji udzielamy naszym czy­
telnikom  bezpłatnie, a jeśli pan ma ochotę ofiarować pewną 
sumę to można ją  w płacić na nasz fundusz prasowy. Za 
rozpowszechnianie naszej gazety, serdecznie dziękujemy. —  
W ładysław  Derecki: W  spraw ie należytości koniarskiej, 
należy zwrócić się no starostwa. Hipoteka jako instytucja  
publiczna, jest dostępna dla każdego obywatela, dlatego 
wolno panu było porobić sobie w yciągi z  hipoteki. Jeżeli 
to  miał być dokument urzędowy, to należaio zwrócić się do 
Sądu o wydanie takiego uoknuientu i  załączyć stempel na 
2  z ł i zaczekac na kolejność załatw ienia. —  Jan W ęglarz: 
S5a 300 .000  mk p. pożyczonych w marcu 1 9 2 6  r. należy  
uię p an u  po zw aloryzow aniu  36 zł 6 8  g r, —  M arjan Jan*

CZllk: Rrenumerata „Sprawy Ludowej” zapłacona do końca 
lipca b. r. W ysyłkę „P iasta" wstrzymano. Sprawą Anny 
L enczkiew icz zajmiemy się. —  Sokołowski S tan is ław : 
W  Bprawie wojskowej prosimy zwrócić się z zapytaniem  
do miejscowego P . K. U. Adresy gazet polskich zagranicą: 
„Polak we F rancji” 2 6 3  bis, rne Saint-Honorć-Paris (1  er 
arr.) i  ^ O gn isk o” 3 bis, rue E m ile-A llez-Paris (17e). —  
S tanis ław  Macek: Prosim y zwrócić się po informacje do 
p. P luty  przewodniczącego Zarządu powiatowego P . S. L. 
w Zatorze. —  Jan Zabaw a, K. Ciecbomski, Eugeniusz 
O cikowski, Józef T rzec iak , Jan Rojka, Jan Kosobudzki, 
M arcin Żyro, Józef Rempała, S tefan tfasylków, d r An­
toni Łucki: W szystkim  w ysłaliśm y odpowiedzi liBtowno 
dnia 12  maja b. r. —  M arcin Cetfara, Glinik Mar., pow. 
Gorlice: Przeprowadza się dochodzenia stosunków majątko­
wych. —  Kazim ierz Mączko, Marcinkowice, pow. Tarnów: 
Izba skarbowa wzywa pana do przys’ania potrzebnych do­
kumentów. —  f.iarja  G I, z Łużnej, pow. Gorlice; Z o fja  
PilitOWa, Czarny Potok, pow. Nowy Sącz; Apolonja Na­
w y k a , Borek Nowy, pow. Rzeszów; Katarzyna KoCaj, 
W icyń, pow, Złoczów: Jzba skarbowa w sprawie w ym ienio­
nych odniosła się do poselstw a polskiego w  W iedniu, o na­
desłanie metryki śmierci. —  Anna M irocha, za sy ra  Jo­
zefa, B iała, pow. Maków: Odniesiono się do Sądn powiato­
wego w Makowie, o nadesłanie metryki śmierci. —  Lud­
w ika  Kantek, Kabalina, pow. Brzesko: Izba skarbowa zw ró­
ciła się do szefostw a sanitarnego B. O. K. V w Krakowie, 
o nadesłanie opisu przebiegu choroby. —  BieniaszOWSki 
Mieczysław,, inw alida, W yszków, pow. D olina: Izba skar­
bowa przesłała do potwierdzenia podpisu i pieczęci do D . 
C. K. VI. orzeczenie komisji wojskowo lekarskiej. —  Anto­
nina Nowak, Borek Stary, pow. Rzeszów: Izba skarbowa 
wzywa panią do przedłożenia dokumentów. —  Julja Ś li­
w ińska, Kozłów, pow. Kamionka: Nieprzedtożyla pani dc- 
klaracji Jzbie skarbowej. —  M arja  MikO*ajczyk, wdowa 
po Franciszku, Tenczyn, pow. Myślenice: D ekleraeja na I 
1925  nie w płynęła do Izby skarbowej.

y i6 lkov’T  spi y trs  „M £RIDSOr “
jes t skoncentrowanym wyskokiem ritu jowym, zawierającym cenni 
substancje eteryczne szlachetnych zift, Iczyszczm y spirytus i mcntcl 
japoński. MENTOL — krystalizowany olejek z mięty japońskiej, 
który to właśnie MERIDIOL zawiera, uznano w świecie uczonyoh 
za najdoskonalszy środek do pielęgnowania się. Diatego ton już 
powszechnie znany Moridiol powinien się w każdym domu znajdować, 
bo łączy w sobi« wszelkie zalety najlepszego środka domowego. 
Żądać wszędzie! Broszury objaśniające wysyła ' aboratorjum Merićlcl 
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Polecamy naszym czytelnikom firm y  
ogłaszające się w „F:aścia“.
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C e n y
o g ło s z e A

1 wisisz iiiio , . 8U gr 
1 1 „ tekst. . . 50 gr 

1 „ 2 strona 60 gr

1 s t ro n a ............. 114 zł
1 „ tosst. . 240 ul 
1 „ tytuł. . 600 zł

Droone z- sio.ro 20 gr 
Unieważnienie do* 
knmentów wojsk. 2 zł

Układ t  ibelaryozny, specjalne nadesłane i ostatnia strona 50% drożej. 
Drobno ogłoszenia t y l k o  za gotówkę.
Za terminowy 'iruk Arliuinistrac;a nie odi>owiada.

o g t o £ £ & ń

Cscy powyższa obowiązują 04 Jasia zmiany w oaglttatko, bez uprzedniego zawiadomienia. J
r = -

Psosfronaloiae raaszycy
do wyrobu: dachówki cementowe5, pusta­
ków betonowych, cembrowiny studziennej, 
żłobów, slupów, p*yt, ru r — poleca Fabryka 

maszyn 022 6 ii I

lZ 3 W S £ 3 k ! I  b lia
W arszaw a, u lica  O rdynacka
Zysk wytwórni betonowej w jednym 
wynosi około 5.000 do 6.000 złotych .

Żądajcie cenników i objaśnień. jfj

l c ^ i ' d c s ®  J l o ^ B i r e
poieca z ustawieniem na miejscu budłwy z potną gw irancją; 
' •i ceny koBkar^ncyjae; dogodne warunki sp łat'
VVytw«i'5ła pisców kafiałyoli Łacna Dunikowskiego w Wieliczce
     751 2 4__________________ _______

jPBBIB, MYDŁO 1HREK3 ' 
1 SŹBE ®S@FM

Niezbędne do p ielęgnow ania ciałka niem owlęcia, 
a ai izawodae środki dla dorosłych o w rażliwej 
cerze. Żądaó w aptekach, składach aptecznych  

i pei fum eiyjnych. 691 2 a
Praw dziw e —  ze znajdom ochronnym „A eroplan-'1.

++Ą* f  **■+? > * x  ♦♦♦<►< >♦♦♦*♦♦<>< ♦«>❖♦♦♦♦ ;♦

inżynier Artur BroMW icz
m iern iczy przys ięg ły  $ .5 °

i v Vł' "*
(ftądow o upoważn. geom etra) ze sta łą  siedzibą urzędową

w Xrakawi8, przy ul, Grodzkiej L  23
wykonuje parcelacje dóbr i w sze lk ie roboty m iernicze. 
W ydaje piany z w ażnością dokumentów nnęąddwycb 

dla U rz ę u jw  ziemskich 1 w szystk ich  władz.

‘ D ©  S P R Z E D A N I A  I
10 mo.gów roli I  klasy, \  środki wej Małopolsce, g  

,6 km od B | 6Ł , kcuejgyfa, poceły i miasteczka. 
'Szkoła i kościoł wr miejscu.

Zgłoszenia: Zarząd łulwarku Lub U, poczta Frysztak
* — r ^ W J T f .  ***^ i-""’ ■>» •nad Wisłerkiem. 755 2 i

k t . . ***-.»#».-■

l U f
L. 7 .1

a roku 1 fc 
otych. j

/i

^ Płaszowska
Fabryka dachówek • cegiui S. A.

I

w  K raków .e, ul. R ad z iw ilte w sk a  19
poleca: 587 10 12

d a ch ó w k ę tłoczoną (m arsyiską), k arp iów kę, 
c e g łę  m a s z y n o w ą  i p u stą .

B a c z n o S C  R o d a c y !
Mamy 550 prywatnych majątków rantejt*zych i większych, * budynkami 

i z inwentarzem, jak stoi i leży, korzystnie na sprzedaż.
Kto obce kupić dobry majątek, niech się uda wprost do nas, do Gra­

bowa, gdzie przeprowadzamy wszelkie kupna i sprzedaże majątków jaknaf- 
rzetelniej. Upraszamy Szaru Klientów zabierad ze sobą zadatek lub całą gotówkę. 
Ostrzegamy przed pokątuyml agentami aa  dworcach kolejowych i ulicach, którzy 
narażają Indzi na wielkie straty. f

Zgłoszenia przyjmuje:

W ielkopolskie Biuro pośrednictw a m ajątków  W. Rudnik
Grabów, ulica Kępińska L. 21, powiat Ostrzeszów (Poznańskie)

Na odpowiedź dołączyć znaczek pocztowy za 31. 759

m : 1 $  m  ? e  

Z A K Ł A B Y  C E R A M IC ZN E
K M K O W 1 4  587 8 3

po lecają  na sezon  w io sen n y

WAPNO
d o  b i e l e n i a ,  b u d o w y  I n a w o z u  
oraz w sz e lk ie  m a t e r j a t y  b u d o w la n e .

M a rek  T om asz , urodzony w roku 1900, unieważnia zagubione doku­
menty wojskowe, wystawione przez P, K. U. Rzeszów. 773 1

P rz e d w o je n n e  c©8fły rę c z n e  tanto do sprzedania w Tarnowie 
u p. MerzoweJ, przy ulicy Topolowej L. 4, .. ' 7®2 ^

u u u o m j  —  w u u  u — w m  m  a. u .  .

Olt^rzewsk-Ąi TgrjiOWi ullga Chysjsąwslia L. 21 m l
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b a c z n o ś ć  i

T A N !? :  1A J Ą T K I
Folwark 800 morgów, w tem CO morgów łąki, ziemia pszenna, bura­

czana, budynki wszystkie murowane pcd dachówką. Inwentarz żywy i martwy 
uadkouipłelny, 25 kom, 35 krów, świnie i drób. 8 kilometrów od miasta i stacji, 
•własny garnitur parowy. Cena 80,000 zt, wpłaty C0.000, reszta hipoteka.

70 morgów dobrej pszennej ziemi, w iem 20 morgów łąki, 5 morgów 
lasu , budynki murowane pod dachówką w mieście, w tem 4 konie, 8 bjdła, 
3 owce, 8 śwlil i drób. Maszyny rolne nudkcmpletne. Cena 24.000 zł.

51 morgi dobrej ziemi, budynki wszystkie murowane pod dachówką. 
Inwentarz 2 konie, 5 sztuk bydła, świnie i drób, maszyny rolne nadkompletne, 
ipzkoła I kośoiół w miejscu blisko miasta. Cena 10.000 zł.

45 morgów pszennej ziemi, budynki w dobrym stanie, 4 morgi łąki, 
inw entarz 2 konie, 5 sztuk bydła, świnie i drób, maszyny lolne kompletne, 
azkota 1 kościół na miejscu, 6 kilometrów od miasta. Cena 7.500 zł.

12 morgów dobrej ziemi, 1 mórg łąki, budynki murowane pod dachówką, 
•w tem 1 kod, 2 krowy, świnie i drób, maszyny rolne, szkoła i kościół nu 
•miejscu, 5 kilometrów od miasta. Cena -4.000 zł.

9 morgów dobrej ziemi, budynki w dóbrym etanie, ziemia cała obsiana, 
szkoła i kościół n a  miejscu. Cena 1.600 zł.

Oprócz wyżej -wymienionych majątków mamy jeszcze wielki wybór 
"większycli i mniejszych majątków do nabycia, oraz folwarki, dobra rycerskie.

UwagaI Upraszam wszystkich, wybierających się w celu kupna, za­
bierać ze sobą na  zadatek conajmniej 600 zł lub też całą gotówkę.

Ostrzegamy naszych Szanownych Kljentów „praed pakątnymi agentami 
na  dworcach i ulicach. Z dworca prosimy udać się wprost do naszego własnego 
domu i biura, znajdującego się na ulicy Dworcowej Nr 280.

Z g łoszen ia  p rzy j im rją: 767 1 2

B & A C S A  P A W L A S
»ił jkępjue 4POZŃAKSKIE).

Na odpowiedź pisemną prosimy dołączyć obiatę .listu i znaczka pocztowego

B Ł Ę D N I C Ę
KRWI USUWA

MiSEtMiłO ¥ mmmm
W . N O  C H I t łO W O  - Z B L A Z I S  TE

na maladze hiszpańskiej 532 22 0
reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, p rz y ­
c z y n ia  k rw i — po ło żn ico m  zad z iw ia jąc o  szy b k o  p rz y ­
w ra c a  s iły , a specjalnie polecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 

, ogólnem, oberwaniu, braku ocholy do życia, nudnościach, 
zawrotach .głowy — wyczerpaniu fizyoznem i umysiowem.

nn >kn n in  m n  w a - i ir c l l - i/ ih  o n ! o l 'n f » l l  i Ś ł- n n A r ia ^ l l  l l l L  7 {lTT lŚ llv ifll*

łiuhemi ___
naśladownictwo energicznie odrzucić !

Flaszka mniejsza z  opłaconą poczta i opakowaniem z> 2*50
5 flaszek zł 12'—

Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zt 4‘40
5 flaszek zł 21*— 

Wyłączny skfad i wyrób na Polskę:

MS tara i  jfflswiśŁ mi

J O e & « 3 ]S &  e f r a s r l s : ! .
palonoj, (tćesonąj, podwójnie £a'cowanoj (mar.-ylskiej) i dachówki 
ciągnionej, jakoteż karpiówki, tanio i mi dogodnych warunkach 

płatniczych dostarcza:

Jar Hiillefliier, KfUósr,»!. Moysta l . 55.
-Starsza też oc-głę maszynową, wcpno cement, g-ipa ł wszelkie 

inm. materjały budowlane. 7480 ii 8

l i i

n
obcasy 1 podeszwy

BEBS0HA.
Elastycjmośc ich nie da się porównać z elastycznością, 
źaitnęj innej marki fabrycznej, trwaiość tnyktotnie 
prze./yższa skórę. Pomimo, że 3ERS0N używa surowców 
w najlepszy m gatunku, obcasy te są tańsza niż skórzane.

We Masnym interesie prosimy żądni tylko 
prawdziwych

B e f s e n o w s k ic h  
o b cŁ feó^  i p o  t ic s z w  *£trmowyrh«

BEPSONA są najlepsze.
033 6 10

ROBOTNICY L E S I
otrzymają piacę. Zgłaszać się wprost 703
eKSPLA&TAGAA LĄŚSdW 

P © L S K 1 E G ©  P R Z E M Y S Ł U  L E Ś N E G O  
Dwór Laskowa, stacja Łososina, najdalej do 25 maja.

Mm seion -^becm
Łubin i ucoieski, wykę siewną, peluszkę, groch
p i.ry , koński ząb, 'uceruę oryginalną prowansaiskij, inkar­
natkę, rajgras angielski, włoski, trawy na łąki, pastwiska 
i gazony. — dali srę chorzowską, tomasynę, superfosfaty. 
Kosy, sierpy i narzędzia ogrodu, poleca po najtańszych cenach

t Cl©™ Rolniczo  ■ H a n d lo w y  772

■\ m w m e>N1ZIEN1ECKI
> f t n k ń w ,  u l ic o  K a rm s S Ic k a  2 3
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Hi n a iM z & y  :szon psiecam zncne moje reco ie Kute kosy w a flk itt to w e j  sk » y

Tysiąc złotych nagrody wypłacę iemu, kio będzie w etanie lepsze kosy wykonać, niż moje.
Na rynka ukazuje się „ i osa  1'onturska -  „Wosa Bartos ta1' — ,'ioKU h*les*cws!£a“.
Na kosy moje daję gwarancję, to znaczy zadarmo dam inną, zupełnie nową, gdyby która nie siekła Zatem 

rolnicy i kośaicy, korzystajcie z ogłoszenia, kosy moje tn ą  nietylko zboża, traw y i koniczyny, ale nadto i wszelkie chwasty. 
Chcecie zatem oszczędzić kości i grosza, kupujcie coprędzaj kosy „Bartosza".

Najlepszym dowodem, Losy moje i żywanc były we wt jnie światowej, zakupione przez rząd niemiecki. Kosy moje 
także przerobiły kutym erkę Wielkopolską. Tysiące ludzi mi dziękują, chociaż o to nikogo nie prosiłem i nie proszę.

K ie nie wierzy, niechaj czyta następujące podziękow ała:
1. .Nadesłane mi /  kos okronnie tną, proszę o drugie 7 1 Oe. 

Radziejów 15/VI 1925, W ład. Szc^erbiak.
2. Proszę o przysłanie jeszcze jednej kusy, gdyż dawniej 

kupione są bardzo dobre. W ielkie Sokolniki 26/V[ 1925.
W ład. Hudowicz.

3. Przysłane mi 6 kos są dobre, proszę jeszcze r 5 kus 
i 7 osełek. Ryżyna PO/VI 1925. Jan  Mruk.

4. Składam łaskawemu Panu serdeczne podziękowanie za 
przysłaną kosę — kusi bardzo dobrze. Proszę przysłać 
jeszcze jedną. — Graboszewo, p. Wnika 2S/Vi 1925,

M. Kwapiszewski, i
5, Proszę o wysłanie 2 kos i 2 osełek w tymsamym gatunku, 

co przedtem. Składam podziękowanie za pierwszą, jest 
dobia. Raszyn, p. W ieluń 24/VI 1925. Andrzej Kokot.

Długość w cm: 75 80 86
Cena m oich kos

90 95 100 105 110 115 120 125 130
, ?  z ł o t y  c l i : 12-50 13-50 14-50 15-50 Ib — lb-5o 17'— 17-o0 18-50 19-— . 19-50 20 - —

Stouowne młotki i babki po 3-— zł. Pierścienie z dwiema śrubami 1-50 zł, z jedną śrubą 0-75 zł. Bańki blaszane 
do osełek 1-50 zł. Osełki 0-40 — 1’50 zł.

Wysyłka tylko za nadesłaniem zaliczki i zaliczeniem pocztowem. Zale.-.a się zamawiać więcej kos odrazn, aby
oszczędzić porto, wyżej 4 kos porto darmc — Zmianę ccn zastrzega się według kursu dolara. 766 i  0

A lnesować px>oszę: Kosa Fomox»ska — Kupsztyżi, p. Felplln

Sla zdrowj'cbi 
Dla cierpiących i 
9Ia oK ry-h

W a ż n e ! Przec;w jaknajbardziej upcczy- 
wym i zastarzałym wypadkom: U h r a a n ! i  Ola cUerychi

.'eunidtyzmu — gośćca — bólów aes-rrowycfc — nóiu I "la c irpi ĉyC ł
5 zębów — ps-Z9C'w fiólctn żył — Sjjucisłiznoat -  bóf.ont nóg — [ Ola zdrowych! 
Kłuciu w boKu — zapaleniom stawów i tym podobnym chorobom

c h w a l ą  ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset s z D i t a l a c h  środek do nacieran!a i

I G H T I O M B N T O Ł i '
SKUTEK WAD ŁłSTGZAJNY! BZ AŁA‘TŹE PEWNE i SZYBCIEJ 504 79 0

q  n p / ą K n  wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtioa en ®  S d s l a n n "  pom aga naw et 
L U  U  Cl -yy (akin wypadku, gdzie inne nią pom agały , — Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 

poświadczeń znakomitych lekarzy wskaznią na „nakomitą pomcH p r  .» «  TBro ihtiomeatolo. — iłów na fabryka i wysyłka 
prawdziwego lohtkm ontuln: ó^bsratOłjam Apteki SŻYflifąNA !PYJi3S£.?IA w Samborze Nr 83. — 5 flasze* 
lohtiom entolL z opłaconą pocztą i opakowaniem z! l i  5 0 . 1C laa:_ek Lohtiomentola z opłaconą pocztą i opakowaniem 3 2  z ł ,  
25 flaszek Ichtiomentoln z. opłacon. pocztą i opakowaniem 4£ zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłaniem należytości.

m Um \ edinycH sysYEiies
J, JI i III klasy oraz c e s t f e l  maszynowych, ręcznych, prasowanych, karneeów 
gzymsowych i t, p. dosfarsza po cenach znacznie znitonych i na dogodnych wa- 

runkach zapłaty

;iP  Ł  -® S Z O W I A N K  A £‘
Parowa fabryka cegieł i dachówek Sp. z o, o. B iuro w  K rakow ie, u lica  

i - A n d r z e j a  P o to ck ieg o  2, Telefon Nr 410. 771

Parcelacja Pod wysokie
cztery mile od Lwowa, koło Szczerca, Racje kolejowa Czerkasy 
linjs Lwów—Stryj, oddalona pół mili. powiat Rudki Obszar "ar 
celuwany 316 morgów roli, 180 morgów 'asu , gleba czarnoziem 
gliniasty T. klasy, drenowany. Zgłosi* się u  sprzedającego: ,  a 
mieński, Lwów, ul Grunwaldzką 3. Ogla.daó na  miejscu iąjaf 

żawcy dóbr lob u leśniczego. 736 4 1

ł Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, 
cioukami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica

,  V  -- - WTAgfęB

Odpowiedzialny, redaktor: Ei.gcnjusz Uiekuin, ’ ’ i f  
Jagiellońska L, 10, pod Miteaw m  §Jt. Ziemiańskiego,


